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O G ŁO SZEN IA . Za jeden wiersz petitu  lub je
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście
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logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. D robne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3 . —
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Klęska bolszewików 
przegraną Niemiec.

Ostatnie tygodnie w do 
statecznej mierze przeko 
nały nas o współdziałaniu 
niemców z bolszewikami 
Z chwilą rzekomego, wzię
cia Warszawy, rozgłoszo
ne go tak skwapliwie 
przez dzienniki niemieckie. 
Gdańsk ogłosił neutral
ność, nie przepuszczając 
żywności i amunicji, przy
wiezionej okrętami dla Pol 
ski; na Górnym Śląsku ha
katy ści wszczęli awantury 
w  Katowicach, ażeby nastę 
pnie z hasłem organizowa 
nia sowietów przejść do Za 
głębia Dąbrowskiego, czy* 
niąc w ten sposób dywer
sję *rmji polskiej na tyłach. 
Raporty konsula polskiego 
w  Królewcu stwierdzały, iż 
bolszewicy otrzymują w du 
żych ilościach amunicję z 
Prus Wschodnich.

Ten z góry powzięty i 
•szczegółowo obmyślany plan 
potwierdza w zupełności 
hrabia Roventlow w wywia 
dzie swym z koresponden
tem dziennika „Chicago 
Tribuna".

.Cokolwiek się stanie—  
mówi hr. Rawentlow — nic 
me może uczynić sytuacji 
Niemiec gorszą, niż jest 
obecme. Przyszłość nasza 
zależną jest od Rosji i nie 
bez zadowolenia widzimy, 
że plan francusko-angielski, 
stworzenia z Polski państwa 

zapory, spala na panew
ce wobec zwycięstw bol
szewickich. Interes nasz 
wymaga zupełnej swobody 
komunikacji handlowych, 
ekonomicznych i politycz
nych z Rosją. Wypadki o- 
statnie pozwalają nam 
wszystkiego się spodzie
wać... Osobiście nie mamy

antypatji dla Polski. Ro
zumiemy, że wpadła ona 
chwilowo w imperjalizm pod 
wpływem Francji, ale wkrót- 
“ oprzytomnieje

Do zajęcia przez bol
szewików okolic Gdańska 
hr. Rowentlow przywiązuje 
wagę ogromną, bowiem  
uniemożliwi to Anglji 
wszelką próbę pomocy mi
litarnej Polsce. „Jako jedy
ny środek -  twierdzi dalej — 
pozostanie transport wojsk 
pomocniczych franko-angiel 
skich przez terytorjum Nie 
miec, coby stanowiło po
gwałcenie neutralności i wy 
wołało u nas olbrzymi ruch 
protestacyjny. Pozatem li
czymy na powstanie Ukra
iny, która powstrzyma akcję 
generała Wrangla".

Tak przed dwoma ty
godniami myślał hr. Row en- 
tlow. Takie były plany nie
mieckie w związku z ofen- 
zywą bolszewicką. Spotkał 
ich sromotny zawód i prze 
grana.

Polska ostała się jako 
silne „Państwo Zapora", wła 
snym wysiłkiem bez oDcej 
pomocy, co tern dotkliwiej 
odczuć muszą niemcy. Woj 
ska polskie zadały bolsze 
wikom klęskę wprost nie
słychaną, niszcząc prawie 
doszczętnie ich armję, a lud
ność polska na G. Śląsku sa 
ma rozprawiła się z niemcami

Po tej nauczce niemcy 
oprzytomnieją i na dłuższy 
czas uspokoić się muszą 
tembardziej, iż zbyt jaskra 
wo uwydatnione porozu
mienie bolszewicko-niemiec 
kie, zwróciło na siebie uwa 
gę państw koalicji, które 
tera czujniej spozierać będą 
w stronę Berlina. S. F.

I Obłudne stnowlsko
żfdów.

W nblaglym o t...i,o ti odbt* 
; ło *i>s w WursE.wia z  iaicjaty- 
j w* Wcońtów żydowśkich kilka 

Ktbrań porozumiewawczych, w 
których wsiali udział prsedtt* 
wfcial* stronnictw polskich i ty*

) d ow .k iih  Postanowiono sa*
: p rzes tać  aa  ck*« wcjuy wzśał 
I i sporów, ażeby człą energię 

skierować do walki z bolna  
wizmem,

Reąd polski prayklasnąi taj 
zg o d d e .  Praaa polska zastoao 
wała siłę do tego postanowienie. 
Na ulicach Warszawy ukajały 
się odezwy, pisana po polsku 
i żydowsku, zachęcająca do aa 
kupowania potyczki państwo 
wej i wstępowania do armji o 
chotolczaj.

Ltcz na tam i koniec, Zgo 
da nia trwała zbyt długo. Prt 
aa żydowska w dalszym ciągu 
zajmowała wrogie wsglądam 
państwowości polskiej stanowił 
ko. zmuazajac nasza władna do 
zamykania dzienników tydow  
skich.

Co prawda tu ł owdzie bo 
gatsi żydzi w obawia przed po 
tyczką, przymusową zaku po wa
li potyczkę długoterminową. A 
jak wysokie były ta aumy nie
chaj zaśwłzdczą chociażby za 
pisy sosnowieckich p r z e m y s łó w  
CÓW żydowskich, uchodzących 
w opłnji pewnych kół naszych 
za .patrjotów” polskich.

Tu i owdzie znalazł aię w 
szeregach ochotniczych żyd-po 
lak, ażeby następnie pełnić słu
żbę na tyłach A jak się za 
chował w tym czasie ogół ży 
dowaki?

Masami calami uciekano 
przed poborem do wojska, za 
granicę do Niemiec, aby tam 
tworzyć rządy komunistyczne 
do walki z Polska. Organizo
wano kadry szpiegów dla Saw- 
depji na tyłach naszej armji. 
W Warszawie dokonana zbro
dniczego zamachu na czołgi na 
Pradze, z których trzy uległy 
zniszczeniu; na stacji Gdańskiej 
w Warszawie, podpalonopociąg 
z amuniclę. To na tyłach ar 
mji£ Na terenach zaś, zajętych 
przez bolszewików nastąpiło 
zupełne zbratanie z hordą czer
wona.

W Kałuszynie kilku przed
stawicieli żydów z rabinem na 
czele, podejmowało chlsbem i 
solą bolszewików, wyratajac ra
dość z ich nadejścia do Polski 
wna co tak długo oczekiwali*.' 
Na nieszczęście dla żydów  
świadkami taj nroczystości byli 
dalagzcj polscy, przez żydów  
nie poznani.

W Żelechowie żydzi również 
uroczyście podejmowali bolsze
wików, otwierając przed nimi 
obfite składy żywności, które 
następnie zamknięto przed żoł*
Di e n e m  polskim.

Na terenach, zajętych przez 
bolszewików, tworzą się oddzia
ły żydowskie do walki z oola- 
kami, jak np. w Mławie, Łom
ży, Siedlcach, Włodawie, o czem  
wspominają nawet komunikaty 
naszego sztabu generalnego. W

Białymstoku cała ludność ży
dowska brała udsiał w walce 
przeciw wojska polskiemu.

Tak oto wygląda w praktv 
c« przywiązani* żydów do pań
stwowości polskiej. Tak wyglą
da neutralność żydowska. T ak 
odwdzięczają <się za te miliardy, 
których dorobili aię w Polsce 
w czasie wojny, łapiąc nas bsz 
litośaie.

To stanowisko żydów bndzi 
w na* zrozumiałą pogardę i

wstręt. Aie' na tern poprzestać 
nie mażemy. Żądać musimy od 
władz naszych baslitośnej ka
ry dla tych zdrajców stanu.

O zachowaniu się żydów w 
czasie naszej walki o byt i is
tnienie Polski winna być zaw 
czasu poinformowana zagrani
ca, gdyż żydzi gotowi są jesz
cze raz przedstawić się świata 
w roli „pokrzywdzonych” przez 
polaków.

f.

Z Górnego Śląska,
Om. Li Rond o Odro* Śląsku.

BERLIN. „Vorwarts“ 
ogłasza doniesienie Hava- 
sa 9 sprawozdaniu prze- 
słanem do Paryża przez 
gen. Le Ronda w sprawie 
wydarzeń na Górnym Ślą
sku. Gen. Le Rond stwier
dza, że niepokoje zostały 
wywołane przez skrajne 
żywioły niemieckie, które 
wierzyły w zwycięstwo 
wojsk bolszewickioh i w 
tej nadziei wystąpiły zbroj
nie przeciw polakom i 
francuzom.

Rząd niemiecki, który 
kierował się spekulacją na 
militarne sukcesy bolsze
wickie. wspierał te wykro 
czenia wszelkiemi możliwe- 
mi środkami. Jako dowód 
przytacza gen. Le Rond 
„Gleiwitzer Zeituog" w któ
rym proklamowano nawet 
neutralność Górnego Ślą
ska i domagano się roz
brojenia i wydalenia wojsk 
sprzymierzonych.

W  związku z tem żą
daniem wywołano niepoko
je nacjonalistyczne i komu
nistyczne, które w Katowi
cach przybrały charakter 
wyraźnie bolszewicki.

Postulaty górnośląskich
organizacji zawodowych.
OPOLE, (wł.) Delegacja od 

judaości polskiej i organizacji 
zawodowych przedstawiła mię 
dzyaojuszuiczej komiaji rządzą 
c«j oaatępujące żądania, jako 
odazkodowauia za gwałty oic- 
miackta popałniona oa ludności 
polskiej:

1 U.unięcła dcherheitswehry 
i organisacii bojowych niemiec
kich z G Śląska.

2 Ukaranie wazystkich zbrod
niarzy niemieckich, którzy do
puścili aię gwałtów na ludaości 
polskiej.

3 Odszkodowanie za spalona 
i zdemolowane gmachy będąca 
własnością instytucji i organi
zacji polskich.

4 Wypłacania przaz m. Kato
wice odszkodowania rodzinie za 
zamordowanie dr. Mielęckiego.

5 Oddanie przez m. Kato
wice do dyspozycji polikiego

kom. plebiscytowego odpowiad 
nich lokali na biura. .

6 Urządsania i skompletowa
nia zniszczonych pism polskich 
z materiału drukarni niemiec
kiej w Katowicach,

7 Usunięcia dyrektorów i 
urzędników, którzy agitowali 
przed kilku dniami sa strajkiem 
niemiackiem.

8 Oddania elektrowni i w o
dociągów pod zarząd władz 
publicznych.

Od spełnienia tych żądań 
robotnicy polscy uzależniają 
swój powrót do pracy, a zwłasz
cza od usunięcia Sicberheite- 
wehry.

Międzysojuaznicza Komisja 
o zaburzeniach.

BERLIN. Biuro Wolffa ogła
sza; Międzysojusznicza Komisja 
w Opolu oświadcza, że obecna 
zaburzania traktuje |ako bunt 
przeciwko jej władzy rządowej 
Międzysojusznicze Komisja po
stanowiła: wystąpić przeciwko 
„powstaniem* z wszelką ener
gią, przeprowadzić ich rozbro
jenia, niezwłocznie zaprowadzić 
normalne stosunki i zaopieko
wać się bezbronną ludnością.— 
O ile doniesienie to jest praw
dziwa. aie zdołaliśmy stwierdzić.

Ogólna sytuacja. 
KATOWICE, (tal. wl.) Ogól

na sytuacja b. pomyślna. 8 po
wiatów w rękach polskich, W 
połud. części G. Śląska panuje 
spokój. Szereg miast jeat w rę
kach polskich. W śLatowicacb 
aresztowano niejakiego Gabryela 
tiom, frauc. kontrolera pow. 
puikown. Blancharda, którego 
posądzono o szpiegostwo. Wszą 
dzie się zaczyna formować po
licja plebiscytowa.

Rząd berliński, a G, Śląsk.
BERLIN. Rząd berliński ze 

brał się wczoraj na dłuższą na
radę. Omawiano obszernie obe
cne położeoie na G. Śląsku i 
zastanawiano się, coby dla G. 
Śląska aczynić. szczególnie dla 
niemieckich mieszkańców. Os
tatecznie postanowiono zwrócić 
się do MłedzTsojussnictej Ko
misji dla G. Śląska i do rządów 
w Rzymie, Londynie, i Paryżu, 
żądając, aby Międzysojusznicza 
Komisja bezpartyjnie ) wszel- 
kiami siłami wystąpiła przeciw
ko zaburzeniom i broniła życia 
i mienia niemieckiej ludności.

Organizacja nowej policji
BYTOM. (tai. wł,) Genera} 

Le Rond oświadczył delsgac\
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robotników polikicb, t«  uciyni 
zadość lejśądaniom  i i a  do po* 
n ied titlku  aostani* przeprowa- 
dzoue aupełc* lotasieu!* i rc- 
»brojeo<*. Stcbcrbeitswshry na 
Śląsku Górnym, W jaj miaiaca 
zostanie lprow adiona policja 
plebiscytowa, rekrutująca się z 
miejscowej ludności oba naro
dowości.
•świadczenia polskiego posła w 

Berlinie.
BERLIN. Poliki poaa! w 

Barlinia zaprzcia , śa ragaraln* 
polakia wojaka biały udaiai w 
sajęcia Górnego S iatka. O ila 
ktoś na Górnym S latku  wyatą- 
pil zbrojnie w obronią ludności 
polskie), to są wyłącznie ochot* 
cy. T ak ie  gen. H tllar i tztab 
jago nie mają nio wapóloago 
* wypadkami ną G. Sląaka. — 
Zatem bazpodatawna aą wiado
mości niemieckich gazet, w 
których twierdzono, i i  na G. 
Sląaka pojawiły się regularna 
wojaka polski*.
Tajne dokumenty niemieckie,

KATOW ICE, Ogłoszono ta 
taj tajna kompromitujące doku 

m anty, które wskazują, Za 
wszelki* zbrodnie niam iacklt, 
których głównsm miejscem byty 
Katowice, były klarowana przez 
ftlję hakaty wa W rocławiu. 
Rozkazy mordowania polaków 
były przesyłane dla róinych 
■toas trupsn aby u ru d zo n o  
demonstracja przaciw tn n ep o r-  
tom wojck francuskich, do cze
go nsiaźy u iyć  wszelkich środ
ków. Prasa Sląaka podkreśla 
wymowność prowokacji niemiec
kich.

Trzeba nam to 
pamiętać.

Zdemaskowali się teS zu
pełnie radykaliści i aocjalićcl 
zacbodnic-europejicy. Journal 
d a  Peupl* cieszy się niewy
mownie z ich postawy. „W szyst
kie proletarjaty-—pisze—podno
szą afą z obur eniem na myśl, 
Se ich rządy  mogłyby pomódz 
polakom przeciwko Roaji rew o
lucyjnej. Usiłują one działać 
w doskonalej zgodzi*. Anglicy 
wysyłają do nas towarzyszów 
z „komitetu czynu*. Nigdy so 
jusz partji robotniczych ze 
wszystkich k rajó#  ni* zazna
czył się ta k  świetnie. Niestety 
rząd  francuski ni* umiał rów
nia silni* odczuć potrzeby tej 
„doskonałej zgody” i wyprosi! 
po prosta pp. Ademsona i Gos- 
linga z Francji.

Natomiast socjalistycznym 
wrogom Polski przybył z po- 
mocą*., p* Vandarvalde. Wy- 
ra ia ie  p. minister V*nd*ry*lde, 
członek rządu <b*lgi|skiego.

Prasa liberalna i katolicka 
belgijska stw ierdza jednogłośni*, 
Se kiedy przywódcy robotni 
ków-ayndykalistów w Antwerpii 
zapowiedzieli, i i  zamierzają 
przeszkodzić, przeładowywaniu 
amunicji francuskiej dla Polski, 
to Aądania te poparł w gabine
cie belgijskim minister spra
wiedliwości, głośny socjalista 
V andervelde, ten sam zresztą, 
którego Leniu kwalifikował w 
swoim czasie, lako „najobrzyd
liwszego socjal-patrjotę*.

Popularny*, dziennik bruk- 
relski, L* Soir, tak tłumaczy 
przebieg sprawy:

Niedawno—pisze—polacy i 
francuzi zarządali, aby im poz
wolono przesyłać ^amunicję do 
Polski via Antwerpja, a to dla 
zyskania ca  czasie. Rząd bel
gijski wziął tą sprawę pod ob
rady i wówczas p. Vendervel- 
de osiągnął to, t e  Belgja od
mówiła. Powołano się przytem 
na obietnice, poczynione so
wietom podczas wymiany |sń  
ców. Francje zauważyła wtedy 
t e  sow iity  zgwałciły zawarte 
Bmowy i i*  przeto zobowiąza
nia względem nich nie wiąriią 
jo t nikogo. Rząd b tlg iik ł wtedy 
oświadczył się za układem, 
który ni* był bardzo świetny, 
lecz zadowolą! wszystkich. Po- 
wiedza! polakom J  francuzom 
mniej wiąćcj tak: „Maci* tn

dw a pociągi z amunicją i kara
binami maszynowemi. Urzę- 
downie nie pozwalamy na nic, 
lecz wysyłajcie swą amunicją i 
swe karabiny, a my zamkniemy 
oczy”. Zaczęto wiec wyłado
wywać amunicją. Operacja ta 
nie wywołała iadnego incyden
tu; robetnicy wiedzieli, Ae mieli 
do czynienie z amunicją. Tym- 
czasem ktoś się wmieszał. 
W ówczas p. Poullet (minister) 
zabronił wyładowania, i to si* 
stało przed uchwałą federacji 
transportów.*

Etoile belga (liberalne) wy- 
raAa nadzieją, A* sprawa nie 
jest jeszcze załatwiona osta
teczni*. Nation nelge oburza 
się na decyzje rządu, które na
zywa zdradą Polski, i piętnuj* 
słabość gabinetu Delacroix, us
tępującego przed groAbami se- 
cjalistycznemi. Opinia publicz
na w ,Belgii staj* wogóle w 
obroni* Polski Ale ~cói nam 
pomogą w wojnie, k tó ra  jest 
przedewszystkiem  zjawiskiem 
fizycznsm, moralne wynurzenia 
belgijskie? Fakt pozostają fak
tem.

Dzienniki londyóikie ogłaszają 
szersg radjotelegramów, wy
mienionych między Csiczerinem 
i Litwinowem a przejętych 
orz«z admiralicję angielską. 
Dotyczą one snbsydjósr, które 
sowiety udzieliły znanemu 
dziennikowi socjalistycznemu w 
Londynie, Daily HsraldVwi. 
Subsydja te były wypłacane w 
papierach cbinskiób.

,T im es" przypomina przy tej 
sposobności, Ae w zarządzi* 
dziennika wymienionego sasia 
dają między innem pp. Bavin, 
Lansbury i B«n Turner wszys
cy przysięgli wrogowi Polski, a 
obrońcy Moskwy. T e ras  |uA 
wiemy, z jakich nam ac||nycb 
pobudek to czynili. W* wspo
mnianych telegram ach jest mo 
wa np. o deficycie Heralda, 
wynoszącym tysiąc funtów mie
sięcznie, o konieczności dostar 
czenia mu papieru, o wysyła
niu pamflatów bolszewickich 
do Am eryki i t, p. Ras tal* 
grafaje Litwinow do Cziczerins: 
„JeAeli nie podeprzemy Hera! 
da, to stania się on trad* enio- 
nistycznymi W  sprawach ro 
syjskich działa on, |akgdyby 
był oaszym organem.*

I t .k  dalej, I tak  dalej, 
Prawdziwa Panam a socjalis

ty cne.

Rkcja Watykanu.
K orespondent rzymski „Ma- 

tina* zwraca uwagę na wybitną 
rolę pojednawczą, jak u ś wiecie 
zaczyna odkrew sć dyplomacja 
papieską. W szystkie rządy 
zwracaią się do Stolicy Papie
skiej. Anglja usiłuje zjednać jej 
interwencję, wreszcie na swoją 
korzyść w sprawach Irlandjł, 
W schodu, anaw et Indji.

„Traktat wersalski postanoił, 
jak wiemy, zamianę wszystkich 
mł«ji niemieckich, jakie istniały 
w kolonjach dawnego cesar
stwa. W ielka Brytania ropoczę 
ia juA rokowania w tym wzglę 
dzi* i Francja powinna |akna| 
prędzej uczynić to samo.

„Nawet szeik induski Meha 
med Ali, złoAył papieAowi wi 
*ytę występując w imienia 300 
miljonów muzułmanów. Dorno- 
w od ii to Ae wpływ W atykanu 
działa naw et w Iadjach".

W stosunku do państw cen
tralnych. polityka W atykanu 
idzie w kierunku stworzenia z 
Bawarji, Austrji i krajów nad- 
reńskich zupełni* odrębnego 
systemu państewego, niezaleA- 
nego od Prus połączonych z 
Saksonją.

„W Jugo-Sławji Rrzym 
podtrzymuje Kroatów przeciw
ko pochłonięciu ich przez Ser 
bów, a w Belgradzie przepro
wadza porozumienie z Włocha 
mi. A  choclaA w Czecho - Sło
wacji schizma—szerzona przez 
rząd—rozwija się szybko, zato 
na W ęgrzech Kościół rzymski 
stoi bardzo mocno, popierając 
rząd  Horthyego.

„W atykan posiada równi#* 
bardzo podatny tsr#n działania 
w Bułgar)! o rss  w Rumunji.

„We W łoszech, wreszcie, 
gdzie dziś wszystkie oczy 
wzrócone są na Wschód, Wa 
tykan wywiera wpływ łagodzą
cy i uspakajać*. Jem u począśd

Zwycięstwa a
WARSZAWA (PAT) 

Komunikat oficjalny rządu 
polskiego. Zwycięstwo 
wojsk polskich w niczem 
się nie zmieniło stanowiska 
rządu polskiego w sprawie 
zawarci* pokoju. Trwały 
sprawiedliwy honorowy po
kój był celem, który przy
świecał rządowi polskiemu 
w dobie największego nie
bezpieczeństwa zagrażają - 
cego Polsce przez najazd 
armji bolszewickiej. Dele
gacja wysłana wówczas do 
Mińska zaopatrzona była 
w instrukcje mające dopro
wadzić do rozejmu i uchwa
lić preliminarja takiego 
właśnie pokoju. Ta sama 
delegacja z niezmienionemi 
instrukcjami nadal czyni 
wysiłki dla uzyskania ro
zejmu i pokoju i wniczem 
nie została zachwianą nie- I 
złomna decyzja rządu pol
skiego załatwienia w spra
wiedliwy sposób zatargu z 
rządem bolszewickim. Prze-

T E L E G
Podzifkowaiii.

WARSZAWA (PAT.) 
Wydział Prasowy Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
komunikuje:

Na gratulację rządu fran
cuskiego, przesłaną Naczel
nikowi Państwa za pośred
nictwem ambasadora Jusse- 
randa ministerstwo spraw 
zagranicznych wysłało na
stępującą depeszę: Hr. Za
mojski poseł polski Paryż. 
Naczelnik Państwa upoważ
nił mnie do przesłania za 
pośrednictwem pańskiem 
serdecznego podziękowania 
panu prezydentowi minis
trów, oraz ministrowi spraw

z&wdzięctamy zmianę stano
wi »k« partii ludowej w sto
sunku do Francji. Na korzyść 
Włoch prz*d#»szy«tkł*m ob
rócą się wpływy Kościoła w 
Stanach Zlednocsonvch i w 
Ameryce Południowej*'

sprawa pokoju.
ciwko narodowi rosyjskie
mu wojny nie prowadziliś
my i nie prowadzimy, ani 
ceż nie pragniemy zawład
nąć cudzemi ziemiami a 
przeciwnie uważamy przy
jazne współżycie z rządem 
rosyjskim za podstawę 
trwalej pacyfikacji Europy 
wschodniej. Usiłowania te 
będą jednak daremne jeśli 
komunikowanie się rządu 
polskiego z delegacją w 
Mińsku będzie nadal napo
tykać ha trudności technicz
ne w wymianie i wysyłce 
kurjerów. Rząd polski 
wymaga przeto, ażeby przy* 
toczących się naradach w 
Mińsku usunięto wszelkie 
trudności komunimkacyjne 
gdyż tylko bezpośredni 
ścisły kontakt rządu ze 
swoją delegacją może stwo- 

i rzyć warunki doprowadze
nia rokowań do pomyślne
go rezultatu.

Prezydent ministrów.
Wicenty Witos.

RAMY.
zagranicznych Millerandowi 
za przesłane w imieniu 
rządu francuskiego powin
szowania zpowodu odnie
sionego przez nas wielkie
go zwycięstwa, które wy
bawia kraj nasz od najścia 
okrutnego wroga. Polska 
nigdy nie zapomni, że Fran
cja w chwili wielkiego 
niebezpieczeństwa grożące
go tak niedawno odzyska
nej wolności Polski okaza
ła jej pełne poparcie mo
ralne, stając na straży tra
ktatu wersalskiego- dając 
wydatną pomoc doświad
czonych generałów i ofice
rów francuskich.

podpisano Sapieha

Straty bolszBi|i pod 
Warszawą.

WARSZAWA (PAT.) 
Jak donosi „Kur. Warsz.“ 
według obliczeń tymcza- 
czasowych, wielka bitwa 
pod Warszawą wyrządziła 
bolszewikom straty nastę
pujące: wzięliśmy do nie
woli 107 tys. bolszewików, 
przedostało się do Prus 
Wsh. 30 tys., zabitych i 
ciężko rannych około 50 
tys. Razem tedy wyprawa 
na Warszawę kosztowała 
bolszewików 187 tys., nie 
licząc olbrzymich strat ma
terialnych.

Dalsze trudności.
W AhSZAW A (PATJ. Mmi 

sterttw o spraw zagranicznych 
komunikuje: Komunikacje rad io 
telegraficzną x wieszą delegacją 
pokojową w Mińiku napotyka 
w dalszym ciągu na trudaośći 
szeregu depesz dotąd ule o- 
trzymaliśmy a nadchodzące są 
etęściowo zniekształcone i 
utozrosumiałe ponieważ w tych 
warunkach ni* moAe być mo
wy o niezbędnym dla prow a
dzeni* rokowań w kontakcie 
bezpośrednim minister spraw 
zagranicznych wezwał telegra
ficznie prezydenta delegacji 
Dąbikiego aby spotkał się z 
członkami w Brześciu Litew
skim i zdał relację z p rzeb ie
ga rokowań. W czasie nieobec
ności prezydenta delegacji z*' 
stępować go będzie podsekre
tarz stanu W róblewski.

Posiedzenie seniorów
W ARSZW A (PAT). Na 

skutek Aądania Związku lud, 
nar., ab* sejm został zwołany, 
marsz. T rąpczyńiki wyznaczył 
posiedzenia konw entu seniorów 
na sobotę 28 b. m. na 12 w 
południa. Konwent roztrzygal* 
kwestię zwołania sejmu.

Odosobnienie delegacji pokojowej.
LONDYN. Otrzym ano tu  is

krową depeszę z Moskwy, w 
której rząd  bolszewicki częścio
wo prxyzna|e się, Aa przeszka
dza polskiej delegacji pokojo
wej w komunikowaniu się z 
W arszawą. Powiedziano tam, 
Ae polskiej delegacji pokojowej 
pozwolono komunikować się te- 
lsgrafem baz dratu  z rządem  
warszawskim, ale tylko w okre
ślonych godzinach. Polacy pró
bowali porozumiewać się z W ar
szawą wprawdzie tak t*  w in
nych godzinach, ale temu p rze 
szkodzili rosjanle, rzekomo z 
obawy, aby do W arszawy ule 
telegrafowano „tajemnic woj
skowych.”

Sprawa warunków pokoju
LONDYN (PAT) Hzvas (P. 

A T<) M inisterstwo spraw  za
granicznych przesłało Kamle- 
niawowi kopję sprawozdania z 
wyników konferencji w Lucer
nie oraz list w którym podkraś 
la fakt A* warunki laki* sowie
ty chciały nar sucić Polsce stają 
w raiącej sprzeczności z w arun
kami przedstawionemi rządowi 
angielskiemu przez Kamienia wa 
w imieniu Lloyda Georgaa Mini
sterstw o spraw zagranicznych za 
oytoja czy warunki postawione 
Polsce są istotni* takie i czy 
sowiety zamierzają je podtrzy
mywać; Przyszła polityka An- 
glji zalsAy od odpowiedzi na 
to pytanie na które minister
stwo ociekaj* neioóinlej do 
piątku wieczorem. W obec zwró 
cenią się rządu brytańtkiego do 
sowietów o xmianę warunków 
pokojowych Kamienie w i Kras- 
sin zatądell paszportów rzeko
mo w celu opuszczenia Aogl|l 
w piątek.

Pośrednictw o Angji i  Włoch
WIEDEŃ. Korespondencyjne 

biuro donosi: Szwajcarska agen
ci* podaj* of cjslny kom unikat o 
rokowaniach między Lloyd Gs-

Walki na wschód od Lwowa.
Zajęcie Grajewa

Komunikat Sztabu Generalnego.
Front północny. Na 

odcinku 1 i 5 armji sytua
cja bez zmiany. Podczas 
oczyszczania terenu na 
zachód od linji Mława Cie
chanów wyłapano w dal
szym ciągu 3 tys. niedo
bitków.

Front środkowy. W 
rejonie miasta Lemanjznaj- 
duje się jeszcze kilka tys. 
wojsk bolszewickich wszy- | 
stkich gatunków broni, któ- | 
re pod naszym naciskiem 
stawiały zaciekły opór, wy- \ 
cofując się w kierunku 
granic niemieckich. Wia
domo, iż na jednym z od
cinków oddziały nasze zo
stały ostrzeliwane przez 2 
baterje i karabiny masz. 
bolszewickie ustawione na 
terenie bolszewickim.

Na szosie Kolno-Myszy

niec 57 pułk piechoty ze
tknął się z tylnym odzia
łem nieprzyjacielskim i po 
uporczywej walce zdobył 6 
dział, 10 kar. masz. sztan
dar i kancelarję 10 dyw. 
jazdy bolszewicwickiej.

Oddziały 3 dyw. Jegjo- 
nów w wypadzie na Ko
bry ń zaskoczyły nieprzyja 
jaciela, organizującego tam 
swe rozbite jednostki i za
dały mu ciężkie straty, 
biorąe 1100 jeńców, w tym 
cały sztab 57 dywizji so' 
^ieckiej. W akcji tej zdo
byto 4 działa i 12 kar. 
masz. D. 25 b. m wojska 
nasze zajęły Grajewo.

Front południowy. Na 
wschód od Lwowa zacięte 
walki w rejonie Zad worzą. 
Pozatym lokalne utarczki 
patroli.
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lielhbrytanji zarwała z Boiszewją.
BERLIN. W edług wia

domości otrzymanych przez 
„ Deutsche Algemeine Zei- 
tung* z Lucery donoszą,

ź t rząd angielski zerwał 
stosunki dyplomatyczne z 
z Rosją sowiecką.

orgem.i G olittim.Rządy angieliki 
i wiotki podjęły kroki, by poś
redniczyć w oawięaaolu stosun  
ków między Roeją i łunami 
p a ń s t w a m i .  Z t tern god a i j u t  
pożałowania, że  rząd rosyjski 
wbrew zapewnieniom chce n a 
rzucić Police warunki, które z 
jej suwerennością stoją w sprze
czności,

Zdobycze armji naszej.
W ARSZAW A (PAT), .K u-

rj*Jt Poranny donoi): wediug do 
tychczaiow ych. obliczeń w ręce 
p elik ie wpadło ogółem 300 ar
mat olbrzymia ilość b ioai i a- 
mnnicji niaprzeticzona boga* 
ctwa w taborze i zapasach.

Zajęcie Dubienki.
LUBLIN (PAT*. S akcja po-

iłtyczne-presową dowództwa 
trzecie) armii (oddziel II) ko- 
mnaikuja: Oddziały nasze za
dały ciężkie atraty i zmusiły 
do panicznej ucieczki 519 in
ternacjonalny* bolszewicki pułk 
który zaatakował nasze stano
wiska na północ od stacji 
W łodawa. O ddziały VII dywi 
sji piacboty aająiy w dnia 24 
b. m. Dubienkę,

Naczelnik państw a p rzesy ła 
kondolencję Tetm ajerow i
KRAKOW. Naczelnik Pań 

atwe przesłał kondolencję p. 
Kazimierzowi Tetmajerowi z po
wodu bohaterskie) śmierci jego 
syna, donosząc, Se swn jego 
ś. p. Jan Kazimierz Tetmajer 
podhorąśy 8  p. ul. za bohater
skie zachowanie się na froncie 
aostał zamianowany podporu
cznikiem.

•d jazd  gen. Veyganda. 
W ARSZAW A (PA ,T j, .K u-

rjer Poranny" donosi: gwczoraj 
o godz. 9  wiecz. pociągiem dy
plomatycznym udał się do Pa
ryża szef sztabu generała Focha 
gen. W eygend podczas wojiko- 
wego pośegnnnia na dworca 
naczelnik sztaba wojsk polskich 
generał Rozwadow ski w imieniu 
Naczelnego W odsa marszałka 
Piłsudskiego odekorował Krzy
kami się, za waleczność genera
łów W eiganda i generała an
gielskiego Redalivs, oraz przy
piął generałowi W eygendowi 
krzyż Virtuti militarł.

G w arancja praw  polskich
PARYŻ (PAT) H *v.s Aa  

gielski. cLarg* o'e>teire» w ryczy ł 
Miilerandowi note w której 
Lloed Georga i Giolitti uzna
ją konieczność zagwarantowa
nie praw polskich w G dsńiku.

Nowa no ta  angielska.
BERLIN. (• ! .)  Z Aaiaterda 

mu donoszą: Balfour wystoso
wał do Moskwy aotę w które) 
zapytuj*, czy bolszewicy obstają 
przy warunkach, postawionych  
P o lsce . Odpowiedź oczekiwana  
test do piątku. Od niej zależeć  
będzie przyszła polityka Angji 
w stosunku do Rosji.

Wyjazd eskadry amerykańskiej.
WIEDEŃ. „N eoe Freie Pras

ce* donosi: Dnia 16 b. m. es
kadra, złożona z 14 wielkich  
amerykańskich okrętów wojen
nych. wyjechała z Wirginji na 
morze z zapieczętowanemu r o z 
kazam i. Skład eskadry między 
incemi stanowią 3 drednoty i 
4  wielkie kiążowntkf. Uważają  
sa  pewnik, ze okręty odeszły  
na Bałtyk z przeznaczeniem  do 
Gdańska.

Zatopienie fle ty  bołsztw iokiej.
LONDYN. Bolszewicy zato

pili swoją flotę na morzu Ka- 
apijskłem ponieważ była zagro

żona przez kozaków kubań 
akieb, którzy połączyli się z 
W raoglem.

Ustąpienie S ir T ow era
LONDYN (PA T), Daily Nera” 

donosi Se komisarz entente To 
wer niebawem ustąpi ze awego 
stanowisk*.

Zgodność ententy  w obec T ow era;
WIEDEŃ (PAT). Biuro ko 

respondeacyioe donosi z Pary- 
ta: d iiennlkl stw ierdzała śe
o«imoc dla Polski i stanow isko  
Franci! wobac Sir Towera 
spotkał* się z uznaniem anglel 
sklego i włoskiego prezydentów  
ministrów. .Journal" powiada  
t«k wielką (e*t potęga" rozum  
M lleranda i W ąygcnda że idsa  
francuska święci tryumf w 
Lucernie, z sowietami n<a 
m oże być porozumienia iż Pol
aka nie podda się śądanłu L a 
nina i Trockiego naruszania 
niepodległości.

Wyładowanie amunicji.

GDANSK (PAT) Dziś w 
południe rozpoczęło się w yła
dowanie przeznaczonych dla 
Polski broni i amunic« z pa
rowca fraocuskiego .Guldom". 
W yłado-an ła  dokonvwaia żoł* 
nierze francuscy odbywa się 
ono zupolnie gładko,

Wzmocnienie załogi gdańskiej,
BERLIN (PAT) Biuro Wolfa 

donosi z Paryża według donie
sień z Londynu zamierzone 
jest znaczne wzmocnienie zało 
gi koalicylnej w Gdańsku orzez  
wysłanie tam wo|sk z Warmii 
i Mazurów. Podobno sir R egi
nald Tower uważa aa koniecz
ne powiększenie załogi.

Papież o Polsce,
RZYM (P a t) Jego Świąto

bliwość, Ojciec Św ięty, fcwyito- 
sewał w do. 5-b , m. następują
ca pismo:

Do kardynała Bazylego Poto
pili, biskupa Volletri i naszego 
wikarjuiza janeralnego.

Kardynale! Z ftywam zado
woleniem dowiedzieliśmy się, 
że idąc za myślą naszą, naka
załaś, aby w niedzielę najbliż
szą w  czcigodnym kościele je
zuickim wzniesiono do Najw yż
szego uroczyste i gorące modły 
dla ubłagania miłosierdzia Pań
skiego nad nieszczęsną Polską.

Przyczyny nader poważne 
każą nam wyrazić życzenie, aby 
sa przykładam, danym przez 
ciebie, kardynale, poszli wszy a- 
c» biskupi świata katolickiego. 
Znana jest zaiste pełna macie- 
rsyńikiel troski pieczołowitość 
z jaką Stolica Święta ślsdziła  
zaw sze kol*ja losu narodu pol- 
skiegc. Gdy wszystkie narody 
cywilizowana korzyły s ię  w 
milczeniu przed przewagą siły 
nad prawem, |edynie Stolica 
Święta protestowała przeciw  
bezprawnemu podziałowi Polaki 
i przeciw niemniej niesprawie
dliwemu uciskowi ludu polskie
go. Obecnie w szakże chodzi o 
rzeczy o w iele poważniejsze: 
obecnie |est w niebezpieczeń
stwie nietylko istnienie narodo
we Polski, lecz całej Europie 
grożą okropności nowe) wojny. 
Nietylko więc miłość dla Polski, 
ale miłość dla Europy całej ka 
że nem prsgnąć połączenia się 
z nami wszystkich wiernych w 
błaganiu Najwyższego, aby sa  
orędownictwem Najświętszej 
Dziewicy, Opiekunki Polski, za 
chciał oszczędzić norodowi pol
skiemu tej ostatecznej klęski, 
oraz,, aby raczył odwrócić ty 
nową plagę od wycieńczonej 
przez upływ krwi Europy.

P rosząc Boga, aby serca 
w iernych odezw ały  się na w e
zw ania O jca, udzielamy cl,

kardynale, z całego serca apo
stolskiego błogosławieństwa.

Dan w W atykanie 5 sierpnia 
1920 roku.

Benedykt X V  Papiei

Ofenzywa bolszewicka przeciw  
gen. Wranglowi

NAUEN (Pat.) Radio. Z Kon- 
atantynopola donoszą, że  boi 
■zewicy zaczęli przeciwko gen. 
Wranglowi oftnzyw ę na całym  
froncie.

Patrjótyzm  robotników
W ARSZAW A (PAT) .„Przeg. 

w lecz” donosi, że robotnic h 
warsztatów i zakł. wojskowych  
w Poznaniu ze względu na o- 
tfólne położenia pań itwa uchwa
lili jednogłośnie wprowadzić 
10-godeinny dzień pracy bas 
wynagrodzeni sa  godziny d o 
datkowe.

Nieurodzaj w Rosji. 
W ARSZAW A (tal. wł.) Wiel

ki nieurodzaj zbóż oczekiwany  
test w Rosji, zw łaszcza w gu- 
barnjsch centralnych. Upada 
tam tskża hodowla inwentarza. 
Zagraża głód, podobnie jak w 
roku 1891,

Pow stanie na Ukrainie.
WIEDEŃ (wł.) Tutejsze u- 

kralńtkle biuro prasowe ogłasza  
Sskcby powstania chłopskie na 
Ukrainie objęło Połtaw sscsyznę, 
Cbarkowczysnę i sięgnęło aż 
do O desy,

W stosunku do Wrangla po
wstańcy, zuchowej ą się neutral
nie.

Szyldy w Siedlcach.
SIEDLEC.. Od osoby, która 

przyjechała z Siedlec, dowiadu
ją się ,K ur. Por.” że kemuniś- 
ci miejscowi poprzysyłali w yro
ki śmierci tym, którzy zajęli się  
urządzeniem samoobrony mia
sta,

Jsdnoctośnie z wielu sk le 
pów żydowskich poznikały n a 
pisy polskie. *.

Nowy p o b ó r .
.M onitor Polski* nr. 190 po

daje następujące rozporządzenia  
ministra spraw wojkowych w po
rozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych i ministrem b. 
D / i t laicy pruskiej:

Art. 1. Na mocy ustawy z 
dała 15 czerw ca 1920 r. (Dz. U  • 
staw Rzeczypospolitej Polskiej z 
dala 17.6 1920 r. Nr. 48. poz. 
298) powołuje się do służby woj 
akowej w szer«g«ch Arm|i Pol
skie! m ężczyzn, urodzonych w 
1902 roku po daia 30 czerwca.

Art. 2. Osoby, objęte art. 1, 
winny się stawić do Komisji 
Przeglądowych, które rozpocz
ną urzędowanie:

na terenach na wschód od  
linji rzek Wkra —  Wisła i San 
d ń a  5 sierpnia 1920 r.,

na pozostałym terenie Pań
stwa dnia 30 sierpnia 1920r.

W ezwania osobiste do popi
sowych nie będą rozsyłane.

O miejscu, dniu i godzinie 
urzędowania Komis|i Przeglądo
wych, winni się popisowi dow ie
dzieć u wójta, względnie w  ma
gistracie.

Popisowi, mający prawo do 
uzyskania ulg lob odroczeń, 
winni przynieść ze sobą doku 
manty, uzasadniające ich pra«?o 
do ulg. w sglądaie odroczeń.

Art. 3 Winni niausprawiedli 
wionego niestawiennictwa, będą 
karani w mrśl usta w w z dnie 20 
lotegn 1920 r. (Dr. Ustaw R.P. 
Nr. 20 a daia 4 marca 1920 r., 
po t. 104).

Art. 4. Niniejsse rozporzą
dzenie wchodzi w życie z dniem 
ego ogło rżenia.

W tym samym n-rze .M o 
nitora Polskiego” zam ieszczono 
rozporządzenie ministra spraw 
wolsk. w porozumieniu z mini
strem b. Dzielnicy Pruakiaj w 
sprawie oowołsnia roczników  
1896, 1897, 1898, 1899. 1890 1 
1901 w powiatach: toruńskim, 
wąbrzeżsklm, bródnicklm, 11 
bawskim, dziadkowskim, gru
dziądzkim, chełmowskim, Świę
cickim, stanogardskim, tuchol
skim, chojnickim, sępohkim, 
tczewskim, gniewskim, koście- 
rcyńikim, kartuskim, wejherow- 
sklm i puckim.

W obac unieważnienia nlg i 
odroczeń na zasadzie art. 61 p. 
I Tymczasowej Ustaw y o po 
wianości wojskowej. Komendant 
Policji polecił pp. Komisarzom  
niezwłocznie rozesłać imienne 
wezwania popisowym rocznikom  
od 1895 — 1902 włącznie aby 
stawili się do właściwych Po
wiatowych Komend Uzupełnień, 
w cela w cieleais do szeregu.

Kronika.
— M usim y p a m ięta ć  o 

n ich  Bohaterska Armja 0:hot*  
nicza Generała Hallera św iet
nymi czynami okryta w  zażartej 
i krwawej obronie W arszawy, 
rosbiie na strzępy dzikie hordy 
najeźdź :y, sieje wśród nich po
płoch i zniszczenie, dzień i noc 
tfon', gnębi ł w  pień wycina. 
W róg ten dsiki i okrutny miał 
zdeptać naszą O jczyznę znisz
czyć, zrabować nasze mienie 
wydrzeć ostatni kęs chleba, 
zabrać ostatnią koszulę, dzia
tki nasza akazać na głód a ko
biety na pohańbienie. A  leżeli 
s'ę to dzięki Bogu nie stało, 
któż się do tsgo  przyczynili Kto 
piersi awofe pod (wraże kule 
nadstawiał krwią ociekał, zno
sił ciąźkl trudy i śmiertelne zno- 
U za w a s i dla was. O ihotnik  
Hitlerowski wasz syn, brat, har
cerz uczeń, student, młody w ieś
niak, robotnik, inteligent i tylu 
innych o sercach młodych go
rących, którzy na pierwszy zew  
Generała Hallera ataneli z bro
nią w ręku, bronić O jczyzny. 
C zyż poskąpicie im swej pomo
cy, wy ocaleni i bezpieczni. Od
dalcież im teraz część ooalone- 
nego dobra waszego. Niechaj 
niezwłocznie popłyną szerokim  
strumieniem wasze pieniądze na 
Armię Ochotniczą, aby ją przy
odziać, nakarmić, rany wygoić 
zaopatrzyć, jak na to kochani

caiupcjit uKieiQi uuroncy aan
zasłużyli. Ofiary o iso iężae przy- 
łmulą: Oddziały IVG. I, A  O. 
(Aleja Szucha Nr. 23) w Warsza
wie Polska Krajowa Kasa Po
życzkowa Bielańska 10 (12) (ra
chunek ofiar A. O ) ) w szystkie  
rtdakcla pism.

— Rejestracja G órnośląza
k ów . Górnoślązaków przeby
wających w Zagłębiu i okolicy 
rejestrują do głosowania w Ma* 
gtstracie m. Sosnowca, wydział 
policyjny.

— Kuchnia Czerwonego
K rzyża. Przy Izbie przyjęć dla 
chorych i rannych żolaisrer w 
barakach na Pogoni składa ni 
niejszem gorące podziękowanie 
wszystkim osobom, które czy to 
gotówką, czy też darami w 
naturze przyszły jej z pomocą. 
N i i w szyscy ofiaredawcy są nam 
zasn! ponieważ gdy nadszedł 
pierwszy transport rannych, a 
kuchnia w Iib ie  przyjęć nie by- 
ł« jeszcze przez Czerwony 
Krzyż zorganizowana. W iele 
osób przynosiło do baraków 
mleko, zupę, chlsb, herbatę z 
wioero, kompot, owoc*, ciasto, 
która zaraz tlę  rannym rozda
wało. nie w ciągając w książ
kę. Z darów pćź liejstych z a 
znaczyć nalsży przedawszyst- 
kiem ofiarność p. p. robotników  
z Huty Katarzyny, którzy przy* 
nieś!! dla ranntgo żołaierza 
120 f. mięta wieprzowego i 325 
f. kartcfl', oraz p. p. ogrodni
kom z Sosnowca, którzy ofiaro 
wali duto jarzyn. Sklep .S p ra
wiedliwość" w Mllowicach dał 
87 f maki żytnie!, 25 fantów  
ryża, 20 fantów cukra, 15 
garnuszków i 4  filiżanki, D tię  
kujemy równiaż urzędnikom  
Tow. Sosnowieckiego, którzy 
złożyli w gotówce 1,855 m. (ty
siąc osiemset piędziesiąt pięć), 
W iele darów w naturze złożyli 
pp. R tw czyń icy  p. Drzewiecka, 
Kreczmerowa, Zielsniawska, Po- 
wiadowsks, Paucker, A b ram en 
ko wa. D jltdows, Jagielowiczć- 
wna,Nowakowska Strzałkowska. 
Gamińsks, Koraakowa, p. M<chal 
Pewloszek, p. C horselike, Łtń- 
cucks, F ilipczyńiks, Słomska, 
W ojciech i trtka p. p, Zakrze-
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Nr. 196 K U R J E R Z A G Ł Ę B I A  p łą ttk  dnia 27 ifaronla 1920 rokn,

wtcy p. Prsybyłek, G oitnm ika, 
B liłkow skt, Zellarow t. Polaca 
jac nadal opiece apołecieńitw a 
chorego i rannego źclnłersa, 
proairo* o składania darów w 
C ia r. Krzyż, albo wproat w ba* 
rakach Izba przyjąć lob Swtet- 
lica.

— Eksprrtacja zw łok  ś. p. 
M ielęd zk ieg o . W czoraj po 
naboi«ń*twi* żałobntm  w koś- 
c itla  parafialnym, w ctaaia któ* 
rago wygłoszone zoatało uro-

. czyite karania, zwłoki #. p. dra 
Andrzala Mielędzkiego przenie
siona zoataiy na dw crzac dyr, 
w arar, o czaro Jot pisaliśmy 
onagda). W pochodzie latcbnym  
wzięło udział w e jtk r, s tra t  o- 
gniowa, organizacje stow arzy
szenia, korporacja i związki 
miejacowe i a G. Sląaka aa 
aztandsram i, oraz cała miejsco
wo duchowi*ó*two, Wygioazono 
ssersg  przemówień podniosłych 
Kompanja honorowa uczciła 
prochy zmarłego trzykrotną 
aaiwą. Rząd podczas eksport acii 
reprezcotowal p. Staroate Po 
pielawski.

— D la uczczen ia  ś  p D r M ie
lęck iego . Komitet Zjedn G ór
nego Siatka z Pcltką nadsyła 
co następuje: Do głębi oburze
ni bestialstwem hnnnów łączymy 
aię z ogólnym islam  po atracie 
gorącego patrioty i zacnego 
człcw hka t .p .  Mielęckiego. W ie
rzymy, t e  seaiutona kara spot
ka barbarzyńców, a wielka 
idea nasza połączenia aią 
wszystkich ziem polskich w 
kró tce  zatryemfoje. Jadnoczei 
nia deklarujemy na zapocząt
kowanie funduszu na pomnik 
zamordowanego 5000 marek 
na stypendium imienia M ielęc
kiego dla G órno-Slązaka ksatał 
cącago się na uniwersytecie 
warszawskim 10000 m arek.

— M ian o w an ia  S tra ż y  O- 
b y w ate lak ie j. W ładze naczelne 
S tra ty  obywatelskie) mianowały 
p. Stefana Rayskiego kierow
nikiem Ii-go komiaarjatu, p, 
A leksandra W cźuickiego kie
rownikiem III komiaarjatu, p. 
Mikołaja Zwolłńakiego kierow
nikiem IV>go komiaarjatu, p. 
Feliksa Siiuszka kierownikiem 
V-go komiaarjatu, p. Bronisława 
Pawłowskiego kierownikiem po
sterunku w Milowicach.

Pierwsza ćwiczenia człon
ków S, O, odbędą się w posz
czególnych komiaarjatach w 
robotą o godi. 7*ej rano.

— Artyści miejscowi Pol
skiemu Żołnierzowi. W  n a d 
chodzącą sobotą artyści miej
scowi z nowozorganizowanego 
zespołu operetkowego dyr. 
Czarneckiego urządza|ą  w Za
ciszu wielki artystyczny kaba
ta t, połączony z loterią am e
rykańską i koncertem  ork. wojak. 
Program przewiduje wiele nies
podzianek. w kabarecie udział 
wezmą: pp. W ąsowiczówne, 
Eug. Popielewska Wilkoazsw- 
■ka, pp. Kozłowski, Nawrocki, 
Jankow ski, (z opery pozotń- 
skiej) Kaczorowski, Palacz. Gór
ski, Nowakowski, Romicz i 
iani.

Początek kabaretu o godz.
6 wieczorem. Bufet będzie tak 
obficie zaopatrzony w napoje 
zakąski i ciasta, t e  k a td y  po 
nasłuchaniu sią dowcipnych 
kupletów i sfsktownych pieśni 
będzie mógł radowolntć i ząlą- 
dek, K i e r u j e  wssyst- 
kism  znany nam z energii 
pchr. Walewski, nie trzeba 
więc wiele mówić o artystycz
nej stronie kabaretu.

Całkowity dochód przezna
czono na rannych kołnierzy 
Zagłębia Dąbrowskiego,

Któk więc z nas nie pośpie
szy im z pomocą, tem bardziej 
gdy artyści wszystko czynią, 
by kabaret mógł zadowolnić 
kaldego.

— Gospoda żołnierska w 
Sosnowcu nie jest publiczną 
jadłodajnią. Je s t to instytucja 
dobroczynna przeznaczona jedy
nie dla kołnierzy przejezdnych 
i takich osób wojskowych, k tó 

re prradłoką kwit surow izacyj- 
bt Ekspozytury Kom iasrjetu 
Plebiscytowego. Na tad an ier,a -  
leky przedłożyć legitymacje woj
skową

Zwracsmy uwagą wszelkim 
osobom wojskowym, chcącym 
korzystać z dobroczynności 
Gospody Żołnierskiej, a miano
wicie wojakom, górnoślązakcm, 
aby sią w Gospodzie przyzwoi
ci® zachowywali wszelkich wy- 
rasów  ubliżających paoiom za
rządzającym  zaniechali, Za 
wszelkie bezinteresowne stara 
nia i zabiegi naleky sią psn'om  
wielkie uznanie, a nie opryskli
we grubiajńskie zarsuty zupeł
nie bezpodstawne.

— Zarząd Czerwonego 
Krzyża prosi wszystkich Ofia 
rodawców o składanie effar w 
naturze dla chorych i rannych 
żołnierzy w Sspitalu Żydow
skim i gmachu Im. Staesyce, 
gdzie żywność przejmują na 
młejreu opiekunki Szpitala w 
godzinach od 4—6 po pci.

— K ie rm asz  n a  rzecz  
C zerw onego  K rzyża. W kró t 
ce ma być urządzony w naszym 
mieście kiermasz na rzece C zar 
wonego Krzyża (miejscowych 
szpitali wojskowych) dla zesila- 
nia fundusze, przeznaczonego 
na cele pomocy rannemu i cho
remu kołnierzowi. Osoby upo 
ważnionw orzez oddział miej
scowy Czerwonego Krzyża 
rozpoczną wkrótce kwestę po 
domach, zbierając cftery w natu
rze i przedmiotach codziennego 
użytku, oraz wszelakiego to d z t-  
jo fanty, przeznaczone na loter
ie fantowa .Sądzimy ke społeczsń- 
atwo miejscowe okaże tu swą 
hojność, boć nie trzeba będzie już 
dawaćlóżek i pościeli, na które, 
niestety tak mało osób się u nas 
*dobyic, a tylko drobne p rz e d 
mioty — jako cfiary dobrowol
ne. Sądzimy, że kw estarki nie 
spotkają sią z odmową i opry- 
skliwoścfa m ieszkańców Sos
nowca. D ajm y najdrobniejszy 
choćby datek, bo cel w zupeł
ności zasługuje na poparcie. 
Zołniek chory t ranny czeka na 
pomocl

— Cena chleba. Za względu 
na to, ke cena mąki kytnisj 
razowej wyznaczoną p rzsz  Pań
stw, U rząd zbożowy jest ta  aama 
co i pszennaj amerykańskiej 
cena chleba z dniem r 27 bro, 
podnosi sią na 13 m arek za 
hoebanak 3 ch fantowy.

— Spadek kureń marki
n iem ieck ie j. W skutek zw ięk
szenie sią podaży marek nie
mieckich w mi ście w związku 
z napływem ludności górnoślą
skiej kurs waluty niemieckiej 
znacznie sią obniżył.

Za m arkę niemiecką płaci 
sią obecnie 4 —4,50 mk. pclr- 
kich Oczekiwany jest dalszy 
spadek kursu.

— B ra k  tłu szczu  i w ęd lin . 
W mieście w dniach ostatnich 
daje sią zauważyć znaczny 
brak tłuszczów i wędlin. Cena 
tychże ustawicznie wzrasta 
tembardziej. ke nasz U rząd 
W alki z Lichwą I Spekulacją 
kontroluje sprzedaż i cenniki 
tylko na papierze.

B tak ten spowodowany jest 
jednak przewaknia znacznymi 
zakupami żywności wymienionej 
wyżej,przez górośląsaków, którzy 
z powodu ułatwionego przekro
czenia granicy Zsgłębia, zaopat
rują sią u nas w słoniną węd
liną i masło.

— P ożar. Dnia 23 bm. o 
godr. 2-gi w nocy wybuchł po 
kar w zagrodach gospodarzy 
wsi Bendusz, gm. Pinczyct, u 
Melchiora Czarneckiego i An
drzeja Knapika. Każdemu z nich 
spaliła się stodoła wraz ze znaj 
dującemi się tam narzędziam i i 
zbożem. Budynki mieszkalne 
uratow ano dzięki dzielnemu ra- 
rstunkowi miejscowych gospo * 
darzy, Czarnecki poniósł strat 
na 88.5000 mk a Knapik na 
87,500 mk. Stodoła Knapika 
była ubezpieczona od ognia na 
220 rb Narazie przyczyna po

żaru niewiadoma. Dochodzenie 
w tok r.

— Z agadkow e aamobójatwo 
W eblegią ais dzielą w Zagórzu 
targnęła sią na twoi* życie śon# 
tamtejszego obywatela r- U / 
beńrk*, w czasie, gdy maż ba 
wił p e ta  dcm im . Pani U rbtń ik*  
strzeliła z browninga w 
lewa pisrś tak, że kula uwięzia 
w okolicy serca. M ąż znalazł 
ją walczącą ze śmiercią, bro 
csącą krwią. Tuż tb o k  niej 
na stole znaleziono kartką za
wierającą tylko te  stówa. .K o 
chany S tsśk tl Zsgnsm  C>ę*. 
P rtyczyną samobójstwa był p o 
dobno rozstrój nerwowy.

— Ś m ierć  d e z e r te ra . W 
dniu 22 bm. w G ranicy na pos
terunku żandarm erii usiło 
wało abiedz dwuch poasuklwa 
nycb już przedtem  a obecnie 
internowanych dezerterów  z 
których jeden nazwiskiem W ład. 
Nowak został sm iertslaie pos
trzelony. Po  przeniesieniu go 
do szpitala im, k». bisk. Sapiehy 
po 6 godzinach Nowak zmarł. 
Drugiego dezertera schwytano.

— K rad z iez  k o s i  w  czasie  
odw ro tu . W dniu 23 sierpnia 
władze policyjno-ślcdcze przy 
aresztowały podpor. 6 pułku 
ułanów Edm unda Krzyżanow
skiego, pod zarzutem  kradzieży 
pary koni, dokonanej »  jednego 
z wiościau z okolic D ubnr, w 
czasie odwrotu. Konia te sp rze
dali w tych dniach w Będzinie* 
mieszkańcowi kol. Warpi*, Woj 
dachowi Szafrudze, wachmistrz 
6 pułku uiaDÓw Tyez i Oska* 
Patak, ułan szeregowiec z tegoż 
pułku—za 15 tysięcy mk Prze 
chowywał je u siebie w stajni 
paser Chaim Nowak.

W szystkich wymienionych 
powyżej aresztowano przyczam 
wojskowych oddano w rące 
władz wojskowych. Grozi im 
sąd wojenny.

O aresztowaniu Szafrugi i 
Nowaka podaliśmy wczoraj.

— Nieporządki na poczcie 
w  Dąbrowie. W biurze pocz
towym w Dąbrowie od kilku 
dni nie można dostać m arek po 
sto fen. i kart pocztowych. Czy 
i na to brakuje papieru?

— Z teatru. Ja tro  t. j. w 
sobotą przedstawienia w Dą
browie arcyciekawa widowisko 
polskie — krotochwiła M- Ba- 
łockiego .K lub  kawalerów” któ 
rą  pod względem wykonania 
zaliczyć należy do sukcesów o- 
becnego sezonu*

W niedzielą na zakończenia 
sezonu komediowego w Scs 
nowcu 2 przedstawienia ppoł. 
.C iotka Karola* wieczorem 
.K lub kawalerów*.

W poniedziałek w Dąbrowie 
.O a  chce się zabić* pierwszy

Ze świata.
Francuz o bohaterstwie pols

kiej kobiety
W ostatnim  numerze psrysk ieg t „Ezcl- 

s io rs ' zn»,dujomy a rty k u ł pióra P. L tury  
Despres poświęcony bohaterskiem u udzia
łow i kobiety polskie) w obronie Lwowa.

Poryw ający opis tyoh walk kończy p. 
Despres następHjącem wspomnieniem o 
heroioznem zachowaniu się  naszych ocho
tn iczek podczas obrony Wilna. W kryty
cznej chwili, kiedy to łn ierze  polscy, po
zbawieni amunicji, zmuszeni byli oofuąć 
się, kobiety niejedne idą naprzód, a te 
które nie zdołały trochę później połączyć 
się ze swemi liniami, odbierały sobie ra 
czej życie, by się nie oddać w ręce 
wroga.

Ten ozyn bohaterski, który opisujemy 
a który dorównywa przekładom staroży
tnego heroizmu, poda z pew nością na
zwiska ich potomności.

Wagon kabiną kąpielową
W jednem z najbardziej odwiedzanych 

miejso kąpielowyou w Auglji w St. Leo- 
nards-on-Sfa, widzi się  obeenie wagony 
zamiast kabin kąpielowych. Zjazd bowiem 
kuracjuszów je s t  tak  liczny, że kabin za
brakło. Niejaki p. Richardson, wpadł na 
wyborny pomysł, aby wagony, wycofane 
z obiegu zmienić w kaju ty  kąpielowe, 
Ustawiono parę wagonów na plaży, a de
b iu t iob w odmiennym charakterze, miał 
takie powodzenie, że teraz wybrzeże je s t 
lim i pokryte. „Potrzeba je s t  m atką wy
nalazku* — mówi przysłowie^

P rzeczu c ie  śm ie rc i u zw ierzą t.
Angielski zoolog W alter Winans zamie

śc ił w „Daily Mail* interesujący artykól o 
przeczuciu śmieroi u zw ierząt. — „Zdu
miony byłem nieraz — pisze Winans — 
jak  wyrażoem je s t  przeotuoie śmierci u 
niektórych zw ierząt. Znałem psa. który w 
żaden sposób nie cheiał iść do pociągu, 
choć zwykle podskakiwał z radości, skoro 
widział, że pan zam ierza go zabrać ze 
sobą. Tym razem, kiedy się tak  wzdra
gał, wybiegł na platform ę spadł i zabił 
sią. Znałem konia, który  wspaniale brał 
przeszkody — Pewnego dnia wierzchowiec 
ów nie przeskoczył ważkiego zupeł
nie rown. Jeździec zmusił go do 
skoku .Koń potknął się upadł i z ła 
mał sobie grzbiet, Inny koś, 
na którym często i chętnie jeż iz iłem , 
nie chciał jednego dnia minąć draewa 
dobrze mu od 1st znanego. Był to kom 
pletnie spokojny, bez wietrzny dzieś. 
Skierowałem megn wierzohowca przemo- 
Oą kn temu drzewu. W  tej chw ili 
spadła wielka ciężka gałąź i strzaskała 
mojemn wierzohowcowi g łrw ę  „w inans 
tw ierdzi* że i u ptaków zaobserwował 
analogiczue przejawy.

A p a ra t do  lotu. p ły w an ia  i  
z a n u rz e n ia  s ię  w  w odę
Na bankiecie inauguracyjnym londyń

skiego Towarzystwa Inżynierów Marynar
ki prezydent, członek parlamentu sir  
Firtesoue Flannery wygłosił mowę o 
najbliższych celacb tech sik i m arynarskiej 
W żadnej dziedzinie — wywodził mówca 
— technika w dwóch ostatn ich  pokole
niach nie poczyniła tak  wielkich postę
pów, jak w dziedzinie marynarki. Tej 
okoliozności zawdzięcza także lotnictwo 
'swój olbrzymi rozwój, ponieważ najważ
niejsze swe maszyny przejęło od techniki 
marynarskiej Jakkolw iekprzedewszystk'em 
marynarka zmuszoną będzie Zwrócić się 
ku praoy pokojowej, aby odpowiedzieć 
olbrzymim wymaganiom, zwalającem się 
obecnie na sfery praoy gospodarczej, to 
jednak technicy lotnictw a są zupełnie 
świadomi tego, że będą m usieli baczną 
uwagę zwrócić na postępy teohniazne| 
gdyż lonictwo niewątpliwie będzie rów
nież powołane do pracy pokojowej. Naj
bliższym, ważnym celem techniki maszy
nowej je s t  wytworzenie aparatu lotnicze
go, takiego typu, któryby łąozył w sobie 
trzy wielkie zalety, t j .  nadawał się do 
lotu w powietrza, do pływania po wo
dzie i do zanurzania się  pod wodę. Nad 
tym problemem pracują obeonie te 
chnicy i powiedzieć można ju ż  dziś. ż 
nie je s t  to joź  marzeniem nieziszcaalnym

swweyy

DROBNE OGŁOSZENIA

Państw ow y U rząd  Pośredni
ctwa Pracy

ul P iłsudskiego N r ., 16 poleca służby 
dom ow ą, rzrm ieśln i ów, a także n ie 
w ykw alifikow anych robotników  i r o 
botnice, kandydatów  do  term inu, oraz 
rutynow anych biuralistów , biuralistki 
m aszynistk ', techników  p. Pośredni
ctwo bezpłatna. 683

T anio
reperacla parasoli paraso lek  naw et
najbardziel zniszczonych, klam er do 
włosów tamże reperacla prim usów  
oraz waźelkicb naczyń kaohennjc  h 
Chrześcijanin Piłsudskiego 26 1404

P o trzeb n a
bileterka i chłopak do kina „Sfinks ‘ 
________________________________1403

M wnicury
pielęgnowanie rąk , godz, przyjęć od 

10 —1 i od 3—7 Starososnow iecka 68 
I ł p ję t r o ___ ' ____________ 1405__

Z* ginął p a szp o rt
w yd p rzfz  Magistr. m. Sosnow ca na 
i mię Marjj Ol zak_____________ 1402

C h rz e śc ija ń sk i z a k ła d
Zegarm istrzow sko-Jubilerskl K Ocbo 

row icz ul. M odrzejcw*ka Nr 47. P rzy  
muje wszelkie reperacje zegarm istrzów 
sko- jubilerskie.___________________99 i

M oźaa joź zam aw iać  
papę i sm ołę dachow ą dla stow arzy
szonych w łaścicieli nieruchom ości S ta- 
rososnow iecka n r 10._________ 1396

P otrzebny  c ze lad n ik
rzeźniczy do rąbania mięsa. W iado
mość Sosnow iec Piłsudskiego 50 W ojac 
czyk. 1398

Pokój, u u eb lo w an v
postukiw any. O ferty  do Redakcji pod 
„UP* 1400

C H A RA K TER, 
PRZEZNACZENIA, 
czego u n ik a ć ,  
co przedsiębrać
t e r u  I w  p rz y s z ło ś c i ,

o k r e ś l a
na podstawie Metafizyki, Psychofizjologii 
I Grafologji, (badając cechy rąk i pisma), 
PETERSEN  S . . I v  Dr. Nauk Hermetycinyoh, 

Sosnow iec, K o łłą ta ja  6 ( M ikołajew ska). 
Od 4-ej do i-e j wieczorem, J

1406
DYREKCJA

Qimnozlum PoAstooueio
im . St. S tasz ica

powiadamia rodziców i opiekunów, że zajęcia szkolne 
rozpoczną się

d, 30 sierpnia nabożeństwem w kościele para- 
fjalnym w Sosnowcu o g. 9 rano. Zbieiają się 

uczniowie przed -kościołem.
Gimnazjum mieścić się będzie w lokalu gimnazjum żeń
skiego Polskiej M acierzy Szkolnej na ul Małachowskiego 
Nr. 7. Lekcje rozpoczną się dn. 31, Zajęcia będą po

południowe i trw ać będą od 2 —1 6'/t.

mm Sezon do 20 września
W fil  Zakład Wód Mineraloycfa Siarczaio-słonjcb

i kąpieli błotnych, snanyoh ze swej skuteczności W ręu- 
H I m a t y z m i e ,  a r tretysm ię, c h o r o b a c h  sk ó rn y ch , n e r 

w o w y c h , p rzy m io c ie .
DOJAZD przes KIELCE,, skąd 66 w io rst szosą samoohodem i  końmi Inb przez Tarnów 

Szczuoin skąd 16 w iorst końmi, Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec
zdrój ziemi Kieleokiej. 1374
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KTO CHCE III
otrzym yw ać regularnie najwcześniejsze w iadom ości 
— z frontu  musi abonow ać i kupow ać pisma —

po cenach  o ryg inalnych  ty lko 
w Biurze Dzienników i Ogłoszeń

Józefa Hlawskiego
w Sosnowcu ui. 8 go Maja Ns 4,

vis a vis dw orca W iedeńskiego.

Tamże do nabycia 7 i i t * n n l i  m ń H  na sezon ies*en bardzo duży **ybór 11U11 l l l U L l  nv  ̂ 7 imnuivny i  zim ow y,
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X
X
X
X
X
X
X
X
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X
X
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XI

W gimnazjum W. Replśńskiej
w B ę d z i n i e

egzaminy i poprawki od 30— VIII 
rok szkolny od 6— IX.

1393

Wy dawcy 1 Spółka Wydawałeś* „K.«jer. Zagłębia*,' IiocM !a£aSpolfei W ydawa, *K.ur). Z»gi, J ó s a f  Macie]


